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M  głosowano.
Marsz. Piłsudski o  g. 11.35 zo­

stał wybrany Prezydent. Rzpltej. 
193 gi. padło na p. Bnińskiego, na 
Marsz. Piłsudskiego .292. Głosują­
cych było 546, kartek  białych od­
dano *1. 8 osób nie głosow ało, po­
seł Diamand ciężko chory, wstał 
z  łóżka i przyszedł głosować. O 
godz. 11:45 M arsz. Rataj pojechał 
do P rezyden ta  Rzpltej, .ażeby  go 
zaw iadom ić o w yborze, zapytać 
czy przyjmuje i porozumieć się co 
do ziOLenia przysięgi.

Z 292 g łosów , jakfe p a d ły  tia  M ar­
sz a lk a  P iłsudsk iego  oddano: PPS . —  
48.. W y zw o len ie  —  123, P ia s t —  46, 
K łub  P ra £ y  —  10, S tro n n ic tw o  C h łop­
skie —  33, żydz i 46, N iem cy  —  22, 
OKoniowcy —  2, P ry  łu ck i —  l , C h l i -  
borob i —  3, E n p echow ey  —  7, N PR. 
21 G ru p a  p o sła  M a ta k ie w ic z a  —  5. 
D o tego N a le ż y  do liczyć  k ilk a  głosów  
p raw icy - G łosów  n ie w a ż n y c h  i  b ia ­
ły c h  kartele, by ło  54. S ześc iu  g ło so w a­
ło  na popfn Ł ań cu ck ieg o , jeden głos 
p ad ł Aro D zierżyńsk iego .

Oświadczenie fócrsz. Rataja.
M arszałek Rataj ośw iad czy ł 

ptzy  oklaskach zgromadzonych, 
że Prezydentem Rzeczypospolitej 
został wybrane Marszałek Piłsud­
ski, poczem M arszałek Rataj w e­
zw ał' urzędującego sek re tarza  
G riitzm achera du odczytania urzę­
dow ego protokołu Zgromadzenia 

.N arodow . Po odczytaniu i p rzy ­
jęciu protokołu M arsz. Rataj zwró 
cił się do członków  Zgrom adzenia 
N arodowego, by pozostali w gma­
chu Sejmu zapowiadając, że około 
południa po porozumieniu się z e- 
lektem będzie miał możność po­
wiadomienia członków Zgrorną. 
dzenia Narodowego, które będzie 
Drzeznaczone do odebrania przy­
sięgi od elekta i ewentualnie, o ile- 
by e!ekt wyboru nie przyjął, do 
Wyboru nowego kandydata. Na 
tem  oosiedzenie zamknięto o go­
dzinie 11.35.

J t a  Piłsulshi wyboru nie 
przyjął.

O godzinie 1-szej zjawił się w 
klubie spraw ozdaw ców  parlam en­
tarnych  m arszałek Rataj w  tow a­
rzystw ie prem jera Bartla, k tó ry  
Urzędownie zakomuniKował dzień 
nikarzom  decyzje M arszałka P ił­
sudskiego, że w yboru  Zgrom adze­
nia Narodowego na P rezyden ta  
P aństw a nie przyjm uje.

D ecyzja m arszałka P iłsudskie­
go jest nieodwołalna.

P . m arszałek  Rataj zakomuni­
kow ał dziennikarz., że na w torek  
■1. czerw ca br. o godzinie 10 rano 
zw ołuje ponownie Zgromadzenie 
N arodow e celem w yboru  nowego 
Prezydenta  Rzeczypospolitej.

Nieoficjalnym kandydatem  m ar­
sza łk a  Piłsudskiego jest p. Mo­
ścicki.

PrezuflontCB! MM uroi. Ijaw  Niś̂ iekL
W arszawa, 1. czerwca, godz. 1 1 ;15  

przedpołudniem . W tej chw ili Marsz. 
Rataj na podstawie przeprowadzonego 
skrutynium og łosił w ynik wyborów. 
Prof. M ościcki otrzym ał 2 1 5  głosów , p. 
Bniński 211  głosów , p oseł Marek 5 6

oddano 6 3  
w zięło 9nic.

głosów . Białych kartek 
Udziału w  głosow aniu  
osób.

. Wobec tego wyniku głosow ania za­
chodzi konieczność przeprowadzenia w y­
borów ściślejszych.

W drugiem głosowaniu prof. Mościcki wybrany został 
Prezydentem Rzpltej, otrzymał on 280 głosów. Na kontrkandy­
data p. ^mńskiego padło tylko 200 głosów. W chwili gdy 
Marsz. Rataj ogłosił wynik skrutynium rozległy się na sali 
huczne oklaski. Równocześnie zabrzmiał na sali hymn „Jeszcze 
Polska nie zginęła". Przygotowują się w mieście liczne mani­
festacje ku czci Prezydenta Mościckiego,

Nasipoje w Sejmie.
Dopiero teraz  m ożna stw ier­

dzić, iże wiadomość o rezy­
gnacji Marsz. Piłsudskiego w y ­
warła w  Sejmie z jednej strony 
piorunujące wrażer.ie, z drugiej 
przygnębiające, z trzecięi w resz­
cie wywołała szereg złośliwych  
uwag i komentarzy.

List M arsz. Piłsudskiego do 
M arsz. R ataja został przechowa­
ny w aktach Sejmu. M arsz. Rataj 
natychm iast po pow rocie od M ar­
szałka Piłsudskiego zainicjował 
szereg konferencji ze stronnictwa 
mi, ażeby  zorientow ać się w  sy ­
tuacji. W zięli udział w  tych  kon­
ferencjach pp. Dębski, E ram an j 
Niedbalski (Piast), Marek, Nie­
działkow ski (PPS.), Chaciński 
(Cli. D.), Pupie! (NPR.), Earbstein 
i H artglas (Koło żydow skie), Głą 
biński (ZLN.).

, O przebiegu tych konferencji 
informujemy się, że Marsz. Rataj 
zaleca kandydaturę prof. Ignace­
go Mościckiego, dla k tórej radiby 
utrzymać większość zdobytą na 
dzisiejszem posiedzeniu dla kandy 
datury Marsz. Piłsudskiego z roz­
szerzeniem tej większości na Ch. 
D. .

HozFZEwniaiąta manifestacja
O *  12 w  południe na wiado­

mość' o w yborze M arsz. P iłsud­
skiego oficerowie Min. spraw  woj. 
i sztabu generalnego w liczbie po­
nad 1000 opuścili biuro wojskow e 
form ując olbrzymi manifestacyj­
ny pochód. Z kilkunastu generała­
mi na czele, prow adzeni przez 
gen. Neugebauera, pułk. K w aś­
niewskiego, oraz gen. Góreckiego 
przeszli połow ą szerokości, jezdni 
sformowani w  ósemki. Za nim-' po 
dążyło również w  szeregach 7, gó 
j ą  300 podoficerów M. S. W ojsk. 
Dalej szedł pochód legionistów o- 
raz P. O. W.

W śród bezustannych owacji 
ze strony publiczności pochód 
przeszedł ul. M arszałkow ską do 
ul. Królewskiej. Tutaj nadjechał 
samochód ciężarow y z orkiestrą 
I. p. szw oleżerów , grając m arsz 
„P ierw szej B rygady". Na p i.1 Sa­
skim kolumna oficerów  i podofi­

cerów  i P . O. W . na rozkaz gene- 
ralicji. za trzym ała  się i zw róciła  
się frontem  do pomnika ks. Ponia­
towskiego. C ały  plac zalcgjy ol­
brzym ie tłum y publiczności, k tó­
rych jednak kordon policji nie do­
puszczał. W głębi uf. Osoluiskiej, 
k tóra wychodzi w kierunku hote­
lu Bristol ustaw iły  się szeregi ba- 
taljonu strzeleckiego w szyku roz ­
winiętym.

Na czoło kolumny oficerów 
w y s t ą p i ł  gen. Górecki i zwrócił 
się do zebranych z przem ów ie­
niem. O św iadczył on, że oficero­
wie przybyli tutaj, ażeby zdać ra­
port Józefowi- Poniatowskiemu i 
ziożyć hołd Nieznanemu Żołnie­
rzowi. W zruszająca b y ła  chwila, 
gdy gen. Górecki zw rócił się do 
pomnika, zasalutow ał i zaraporto- 
w a ł:

„Marszałku Poniatowski! mel­
duję, że Pierw szy Marszałek Pol­
ski Józef Piłsudski objął z woli 
narodu najwyższą władze w Rze- 
czypltej Polskiej".

P o lem  z w a c a ją c  się k u  grobow cow i 
N ieznanego  Ż o łn ie rza  pow iedz ia ł:

, .N ieznany  Ż o łn ie rzu  polsk i! P rzy ­
by li śm y  z w ia s to w a ć ‘ci w ie lk ą  w ie ść  
o P olsce. C złow iek, k tó ry  cię do bo­
jó w  na. śm ierć  p ro w a d z ił , k tó ry  k rw ią  
swoją, znaczy ł,' gran ice R zp lite j o trzy ­
m a ł  z  w oli n a ro d u  n a jw y ższą  w ład zę ! 
W  ybacz , że śen tw ó j w ieczny  p rz e r ­
w iem y  ok rzyk iem : Nfec.h ży je  M arsz. 
R zplite j Józef P iłsu d sk i!"

M anifestacja, ta  z ro b iła  olbrzym ie na 
tłum ach pnM iczności w rażenie. R a ­
p o rtu  w y s łu c h a n o  w największem 
skup ien iu . G dy gen .’ G órecki sk o ń czy ł 
p rzem ó w ien ie  z ag rzm ia ły  dźw ięk i 
H y m n u  k a to d o w e g o . —  Z grom adzone 
rzesze  pub liczności rozpbczęty  spon­
taniczne i  «Uuqotrwale okrzyki na 
cześć  P iłsudskiego, poczem  gen. Gó- 
l ł p u  sk ie ro w a ł pochód  n;a u licę  K ró­
lew sk a , ab y  tu  zgo tow ać m anifeSw cję 
n rzed  c h w ilo w ą , sied z ib ą  M arszałka . 
N a pl. S ask im  pochód  r o z w i ą z a ł  się,

Hsstiłudział ludności cywilnej.
Pl. T eatralny  zalany jest nuffla- 

mi z 6 orkiestram i rebotniczem i 
na czele, które manifestują radot- 
śnie na cześć m arsz. Piłsudskiego. 
M anifestacja ta  ma — jak niesie 
w ieść — na celu skłonienie m arsz.

Piłsudskiego do cofnięcia rezy ­
gnacji i przyjęcia w yboru. Jak  do­
tąd jednak, m arsz. Piłsudski ofi­
cjalnie nic nie ogłosił, jakoby zmie­
niał sw ą decyzję co do nieprzyję- 
cia w yboru. M iasto m a w ygląd  u- 
roczysty , do czego przyczyn iają  
się liczne flagi, pow iew ające na 
w ielu domach. Nie przyszło  ni­
gdzie do zaburzenia spokoju \y  
mieście. *

P rzez  miasto odbył się pochód 
urządzony przez organizacje ro­
botnicze 1 i lew icow e studenckie, 
k tóry  był chroniony p rzez  specjal­
ną milicje, zorganizow aną przez; 
stronnictw a lew icow e. Pochodu: 
tego nie dopuszczono pod Sejm.

W  czasie zm iany głównej w a r­
ty  przed kom endą m iasta kazat 
dow ódca jej lać  salw ę a rm atn ią  
z cytadeli, żłoiżorią z 21 strzałów , 
by zawiadom ić tym  sposobem  sto ­
licę o w yborze now ego P rezyden ­
ta. Poniew aż w  m iędzyczasie 110-  
w ow ybrany  P rezyden t M arsz. 
P iłsudski w yboru nie p izy jął, na' 
rozkaz kom endanta m iasta gen. 
T okarzew skiego salw ę p rzer­
wano.

P rzez  całe popołudnie m arsz. 
Piłsudski przyjm ow ał przedstaw  - 
cieli stronnictwa

Kandydaci
G. 7 w ieczór. Z kandydatury 

które w  tej chwili sa lansowane w, 
kuluarach, należy wym ienić: Mo­
ścicki, Rataj, Bniński, Zdziechow- 
ski z W lina, Zdzisław Lubomirski 
b. regent, M ejsztowicz, monarchi­
sta z  Wilna.

Godz. 8.30 w iecz. P P S . w y s u w a ło  pet 
czą tk o w o  kandydaturę p. Daszyńskie­
go, D aszy ń sk i odm ów ił tłu m a c z ą c  s ię , 
rŹ ^ i je s t cho ry . W obec tego so c ja liśc i 
la n su ją  p o sła  Barlickiego, o k tó rym  
mówią., że jes t m o cn y  i zdo lny  do 
„walki na pazury". S o sja liśc i żądają, 
zm iany Konstytucji, ab y  P rezy d en t 
m ógł ro z w ią z y w a ć  S ejm  i o a ły  szerefc 
postu la tów  g o spodarczych  za ła tw ić  n a  
p o d s taw ie  pełnom ocnictw .

Gojlz. 10.15 w  nooL  Klub ZLN. uch w a­
li! jednom yśln ie  n łrzym ać k a n d y d a tu rą  
Adolfa Bnińskiego n a  P rezyden ta  R z p lte j,

■NPR. uch wid i ła p rzy ł^c ierrie  się w spól- 
ne z-k lubem *E iast, Klubem  Pracy do k an ­
dy d a tu ry  .Mościckiego ip o l id a in e  za  tą  
kan d y d atu ra  glosowanie.

Marszałeb Rataj odmawia
Po rezygnacji Marsz. Piłsud­

skiego ze strony Piasta i jeszcze  
kilku klubów w yszła propozycja 
nieoficjalna, z która zwrócono sic  
zresztą do p. Rataja z zapytaniem, 
czy przyjąłby kandydaturę. M ar­
szałek  Rataj ośw iadczył:

„Nie nalegajcie na mnie, ponie­
w aż sytuacja jaka powstała po 
wypadkach majowych nie zmieni­
ła się, trzeba wybrać tego, kogo 
Marsz. Piłsudski wskaże!" Te  
słow a najlepiej charakteryzują sy­
tuację ogólną i nastroje, jakie pa­
nują w Sejmie.
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Co niesie!
^ p— —m— _ _ _ _ _

Z Rinlj H iisfrów .
W ieczorem  odbyło się poufne posiedzi, 

n ie  R ady  Min. z udzia łem  M arsz. P iłsu d s­
kiego, n a  którem  zas tan aw ian o  się  nad  
sy tu ac ja  w ytw orzoną w  zw iązku  z re zy ­
gnacją  M arsz. Piłsudskiego.

Pismo Marsz. Piteodsiiizgc.
M inister sp raw  w ojskow ych. 

31. m aja 1926. Do P ana m arszałka 
Sejmu Macieja. R ataja!

Dziękuję Zgrom adzeniu Naro­
dow em u za w ybór. Po  raz  drugi 
w  życiu mam tedy  zalegalizow a­
nie moich czynności, h isto rycz­
nych  prac, k tóre n iestety  dla mnie 
spotykało się przedtem  z oporem 
i niechęcią dość szeroką. Tym  ra ­
zem dziękuję w szystkim  panom, 
że w ybór nie był tak  jednom yśl­
nym, jak w  lutym  1919 roku — 
mniej może teraz  będzie w  Polsce 
fałszów  i zdrad.

W yboru nie jestem  w  stanie 
przyjąć.

Nie mogłem w  sobie w y w al­
czyć zapomnienia. Nie mogłem 
w ydooyć ze siebie akm  zaufania i 
do siebie w  tej p racy, k tó rą  już 
raz  czyniłem , ani też do tych, co 
mię na ten urząd powołują.

Zbyt silnie mi w  pamięci stoi 
trag iczna postać zam ordow anego 
P rezyden ta  Rzpltej Gabrjela Na­
rutow icza, k tórego nie zdołałem  
od okrutnego losu ochronić.

Zbyt silnie działała na mnie 
b ru talna napaść na moje dzieci

Nie mogę też nie stw ierdzić je­
szcze raz, że nie potrafiłbym  żyć 
bez p racy  pośredniej, a istniejąca 
K onstytucja od P rezyden ta  taką 
w łaśnie pracę odsuw a i oddala.

M usiałbym  się zanadto męczyć 
i łam ać. Inny charak ter do tego 
jest potrzebny.

P rzepraszam  za zawód, k tó ry  
uczyniłem  nietylko tym , k tórzy za 
m ną głosowali, ale i tym , co poza 
Zgrom adzeniem  Narodowem  żą­
dali tego odemnie.

Sumienie, do którego się od­
w ołałem  po tysiąc razy  w  osta t­
nich dniach nie pozw ala mi zadość 
uczynić tym  żądaniom.

Dziękuję jeszcze raz  za w ybór. 
O by Zgrom adzenie N arodow e na­
tychm iast —  tym  razem  daj Boże 
szczęśliw ego dokonało w yboru.

Józef Piłsudski.

Byjćśnienie.
Z kół m iarodajnych  o trzym ujem y n a ­

stępu jące  in form acje:
L is t M arsz. Piłsudskiego —  trzeba  ;tó 

stw ierdzić — właśfciwie n ie jest należycie  
ro zum iany  w szerszych kołach. M arszałek 
w  w y n u rzen iach  sw ych p ry w atn y ch , jak 
i  w  liście stw ierdził, iż nio m oże stosow ać 
się  do K onstytucji, k tó ra  ogranicza swobodę 
P rezy d en ta . M arsz. P iłsudsk i p ragn ie  p ra ­
cować d la  w ojska i n ie  chciałby  być skrę­
p ow any  przez siedzenie w Belw ederze. 
M arsz, n ie chce się uchylić  od da lsze j od­
pow iedzialności, n a to m iast chce pracow ać 
w  rządzie  i dopom agać w pracy prem ierow i 
B artlow i, o k tórym  m ówi, że okazał się 
dobrym  partnerem . M arsz. P iłsudsk i jak  
opow iadają —  polecił na  stanow isko Pre- 
zydent.ct p. Mościckiego, w ybitnego uczone­
go, znanego w łaściw ie  w ięcej zagranicą, 
■niżeli n  nas. M arszałek n ie  n p iera  się jed­

n ak  p rzy  tej kandydaturze .

Żądanie śledztwa.
Poseł G łąbióski jako prezes ZLN. w y­

stosow ał do M arsz. R a ta ja  następu jące p i­
sm o:

„W obec tego, że p rasa  po ru sza ła  kilka-, 
k ro tn ie  sj rl we rzekom ego n ap ad n  n a  w illę 
M arsz. Piłsudskiego w Sulejów ku, a  naw et 
do ty k ały  jej odezwy pew nych stronn ictw  
i  o rganizacji po litycznych  w  w yraźnym  ce-

2

A dm inistrac ja  „G azeiy  L w ow skiej" 
p rzy jm uje  ogłoszenia ty lko  p rzy  rów no- 
c .. nem  z lożen in  gotówki.

--------------u-------------
W toreg, 1 czerwca. Rz. kat. Jakóba.

Gr. kat. Patrycja.
---------o - -----

TEATR WIELKI.
W torek i. bm „W ally".
Środa 2 hm. „O tello". Gość. w ystęp 

Kaz. Junoszy-Stępo-wskiego i A nny Zieliii- 
sk.ej.

TEATR NOWOtCI
W torek 1. bm . „Żołnierz Królowej M a­

d ag ask aru " .
Środa 2 hm . „O rłów ". Ućtóc. w ystęp  

H eleny M iłowskiej.
------------- o—— ------

Boże Ciało. W e czw artek  d n ia  3 bm. 
p rzypada uroczystość Bożego C iuła. W  w i­
gilię Święta odbędą się w Bazylice ą rch ika- 
tc-di-alnej o godz. 4. po pęł. n ieszpory łąć. i 
procesja. W e czw artek  o g 8 arno  odpra­
wi ks. A rcybiskup Tw ardow ski po-ntyfikal- 
ne nabożeństw o, poczem  w y ru szy  zi B azy­
liki procesja do 4-ch o łtaray  w  R ynku. Po 
poł. o god'z. 4. n ieszpory lać. i procesja. O 
godz 7. n ieszpory  czerwcowe .przed o łta ­
rzem  Serca P. Jezusa. Przez, Oktawę Bo­
żego Ciału odpraw iać się będzie w K ate­
drze rano  o godz 9. u ro czy sta  Msza; ś v .  z 
pręcesją, po pot. o godz. 4 nieszpory  lać. i 
procesja. Z arząd  Kościoła ai ch ikatedralne- 
go u p iasza  m ieszkańców  tych kam ienic, o- 
bmk k tórych 'będzie p rzechodzić w  dniiu 3. 
czerwca: procesja Bożego Ciała, ażeby ze­
chcieli łaskaw ie  udekorow ać odpowiednio 
Skna sw ych m ieszkań  i balkony.

Jnu ilensz  45-Ietniej praoy naukow ej 
prof. S ch ram m a święcono w czoraj u roczy­
ście w sa li w ykładow ej k lin ik i ch iru rg icz ­
ne j, U niw ersy tetu  Ja n a  K azim ierząjM

Posiedzenie R ady m iejskiej odbędzie 
się jutro, 2 bm . o godz. 6 w ieczorem  w sali 
ratuszow e i

T Ja n  Adam  Sarjnsz  W olski, naczeln ik  
Sokoła II, poprzednio Sokoła-M acierzy,. 
zm arł nagle we Lwo,»ie w 55 roku życia. 
Człowiek zacny, kolega uczynny ,}  pu^osta- 
w ia  po sobie pamięć, bardzo p iękną

K onknrs n a  pom nik  Ju liu sza  Słowac
kiego we Lw ow ie, ogłoszony został przez
kom itet, na  którego czgŁ stoi- prof. dr. W i­
ktor H ahn. T erm in n a d sy łan ia  m odeli gip­
sow ych w skali 1— 10 up ływ a z dniem  30. 
siefpn.ją '1926 r.' o godz. 3 po poł. Adres: 
Lwów, M uzeum  przem ysłu  artystycznego, 
ul. H etm ańska. N agrody 3000, 1500 i 1000 
złotych.

S praw a dyrekcji tea tró w  m iejskich  bę­
dzie riteśtrzygnięta  w  połowie czerw ca 0 -  
bok k an d y d atu ry  p. Barw-ińskiego zgłoszo­
no kan d y d atu rę  p. Trzcm skiego z Krakowa,.

Nowym  królem  knikow ym  obw ołany 
został p. Karol C hristm an , dziferż'^wca ho­
telu Krakowskiego. M arszałkam i bu-downi- 
czego M ichała Czernego i architeiktę Cze- 

• sław a .Mullera.

lu, ze s trony  zaś rzą.du n ie  b y ło  dotąd 
źródłowego w yjaśn ien ia , co w tych tw ier­
d zen iach  jest praw dy, Sw raeam  się do P. 
M arszałka z prośbą o spow odow anie rz ą ln , 
by p rzeprow adził śledztwo w tej sp raw ie  
i ogłosił jego w ynik i. Śledztw o to jest tem 
bardziej potrzebne, że sp raw y  ow ych zam a­
chów  dotyka M arsz P iłsndsk i w liście do 
M arsa. Iiat.ij; w  zw iązku  z nieprzyjęciem  
wyboru n a  P rezyden ta . Z astrzegam  sobie 
pow rócenie do tej sp raw y przed forum  
Sejm u".

0 w 2 c ;b  i i 2  p o g a n i e ;  u .
, Wczoraj na w iadom ość o  wyDorze 

M arsz. Riłsud kiego Korpus O chrony  
Pogranicza został zaw iadom iony netych- 
m iast telefonicznie o  dokonanym  w y­
borze. W ciągu dnia w czorajszego  
w szystk ie straż lice  KOP. kolejno na 
sygnał telefoniczny oddawały salw y  
w powietrze. W ciągu całego dnia 
przed strażnicam i zbierały się tłum y  
m ieszkańców  żyw o m anifestując na 
cześć Marszałka. Manifestacja ta w yw o­
łała duże wrażenie na granicy sowieckiej,

Dpei gtncF. Hozwadoi^skieca.
Na ręce p. Kaz. B artla , preze­

sa R ady Min. i posła S tanisław a 
G rabskiego, b. m inistra nadesłał z 
Wilna list gen. Tadeusz Rozwa­
dowski następującej treści: „ 0 -

N inka W iliń sk a  p rzedstaw iła  się w po­
n iedziałek  w tea trzy k u  „B agatela" publicz­
ności j^vowskiej. P rezen tu je  się n a  scenie 
sym patyczn ie , tańczy  z -wdziękiem i sw o­
bodą, dykcję i pam ięć posiada dobrą. Za- 
u atk i n a  przyszłość pożądane, choć „cudo­
w ne dzieci" ty le spraw iły  gam  już zaw o­
dów. „B łękitny  p tak" Takt IV) M aeler- 
lincką nie w yw arł oczekiwanego w rażenia. 
W  tego rodzaju interpretacji- rzecz to za  
tru d n a  i nużąca. B kietka „Pso tny  Igns*Ł‘ 
nie n astręcza  W ilińsk iej odpowiedniego po- 

- la  do popisu. D oskonały b y ł w roli recy ta ­
tora i śp iew aka B enedykt Hertz. Program  
uzupełn iły  produkcje' Al. W ilińskiego i M. 
Feilner-W iśn iew sk ie j.

P rezydium  Izby  R ękodzielniczej, z ap ra ­
sza 'ątezyśtkich przełożonych i członków 
odnośnych S tow arzyszeń  do w zięcia u d z ia ­
łu  w  urojjżystoś^i „Bożego C iała", k tó ra  
odbędzie się w czwartek 3. czerw ca br. 
P u n k t zborny przy sztandarze  Cechow ym  
o godz. 8 rano Iv gm achu ratuszow ym .

Kwrs w agonu bezpośrednie] kom nnikacji 
k lasy  II. m iędzy L w o w e m -K y m a iiw aa  
względnie Iw oniczem  przy  pociągach 2111 
(odjazd ze Lw ow a 7.45), z pow rotem  2112. 
(przyjazd  do Lw ow a y.Opj^rozpoczyna^swój 
bieg już od 1. czerwba Br.

Z M ałopolskiego T ow arzystw a Z achęty  
do Hodowli koni we Lw ow ie kom unikują  
nam , źe term in  tegorocznych w yścig '®  wio 
sennych  we Lwowie, zas ta ł z p rz w z y a  od 
T ow arzystw a n iezależnych, p rzesu n ię ta  na  
dnie 17., 19., 20. i 22. czerw ca br., p r a ­
czem  program  wyścigów pozostaje n iezm ie­
niony.

Ha docnod Tow. W alk i z gruźlicą odbę­
dzie się 2. czerw ca o godz. 8.15 koncert w 
sali K asyna m iejskiego. N-a całość 'k o n certu  
złożą się produkcje na jlepszych  sił a r ty ­
stycznych.

Polskie Tow. Po litechniczne. W e środę 
2r<bm. wygłosi odczyt prof. dr. M. Iluber 
Pt. „O w ytrzym ałości i sz tyw nośc i ru r" . 
Pocz. o godz. 18. Gośxie m ile w idziani.

Z K onserw ator jnm  M uzycznego. W  
czw artek  3. czerjyca br. o godz. 12 w po­
łudnie odbędzie się w sa li Pol. Io w . Muz. 
koncert uczenie i uczniów  prof. C zesław a 
Z arem by z kursu  koncertowego i operowego 
Konserwatorj-um. B iorą udział: pp. M. Fal- 
Kenberg, M. n sc h e ro w a , J. G inilew icz, K. 
Korniąkowa, K. Kościńska, G. Otto, A. Szle-
m ińska, J L arińsk i, J. M aslaw śki i T. Szy- 
m onowicz. A kom paniuje p. J. Szu lm an  Szy 
monowiczowa.

S ły n n y  fab ry k an t dolarów  inż. Paykarl 
s ta n ą ł w czoraj przed tryb u n ałem  p rzy się ­
głych. ---------o----------

Szkoła pow szechna i g im nazjum  hu m a­
n isty czn e  im . H. Jo rd an a  u lF jiw . M ikołaja 
16, telefon 14— 36 przyjm uje od 1. czerw ca 
w pisy  i zg łoszenia n a  p rzyszły  rok szkol­
ny. N auka  w szkole pow szechnej odbyw ać 
się będzie w  godzinach przedpoł. E gzam in 
w stępny  do pierw szej k lasy  girnn. odbędzie 
się z końcem  czerw ca.
3631 Kistryn.

trzym ując dziś po dłuższej p rzer­
wie różne dzienniki, mam dopiero 
możność stw ierdzić, że niestety 
trwa ciągłe jeszcze bardzo głębo­
ki dysonans w kraju i to wbrew  
dobrze pojętym interesom narodo­
wym . W  ty cii warunkach uważani 
za mój obowiązek zwrócić uwagę 
wszystkich panów elektów, a w  
których gorący patriotyzm w ie­
rzyć mi wolno, że jako niezawod­
ny skutek tych antagonizmów by ł­
by dalszy niebezpieczny chaos po­
lityczny z pogłębianiem rewolu­
cji, a tego istotnie najw iększego 
nieszczęścia pragnąć mogą dla 
Polski tylko bolszew icy. Rokosz 
zapoczątkow any dem onstracją 
w ojskow ą należy uw ażać za zli­
kw idow any z chw ilą podporząd­
kow ania się legalnie w ytw orzonej 
w ładzy . Honorowi wojskowemu  
również stało się w  pełni zadość, 
a w alka nieszczęsna mimo obficie 
przelanej krw i bratniej ustała  na­
tychm iast, gdy w ładza do tego po­
w ołana rozejm obustronny naka­
zała. Dziś w ięc pogłębiać tych 
spraw już nie wolno, lecz musimy 
przeciw nie tylko iywyłacznie pań­
s tw ow ym  kierow ać s :e interesem . 
Byłoby w ręcz katastrofalnem ,

gdybyśm y nie potrafili w  tak  cięż­
kiej sytuacji' zjednoczyć w ysiłku  
w szystkich  praw dziw ie patrio ty ­
cznych jednostek w  kierunku cho- 
‘ciażby tylko najmniej szkodliw ym  
obecnie dla Polski. Uważam ia i 
n,oi obaj koledzy, że wybór  
Marsz. Piłsudskiego Prezydentem  
Rzpitej po winien być następstwem  
obecnej doby, chociażby nawet 
przy ewentuamej abstynencji tych  
elektorów, którzyby za tem głoso­
wać dziś nie mogli. Choć rozdzie­

lo n y  od św iata  dla zimełnie b ła­
hych powodów, nie przestanę m y­
śleć o Polsce11. Podpisany:

Tadeusz Rozwadowski.  o---------

Źycinrys t a j g o  Ulcblego.
Ignacy Mościcki, ur. 1. grudnia 

1867 w Mierzanowie ziemi P łoc­
kiej, syn pow stańca 1863 r., szko­
łę średnią skończył w. W arsza ­
wie, w ydział chemiczny na poli­
technice w  Rydze, brał udział w  
ruchu akadem ickim, przeniósł się 
z Rygi do W arszaw y. W  r. 1892 
opuścił k raj i w yjechał do L ondy­
nu, następnie do F ryburga  (w  
Szw ajcarji), gdzie zajął stanow i- 
s k o  asysten ta  fizyki. P raco w ał 
szereg łat w  laboratorium  uni­
w ersy te tu  F ryburskiego. R ezulta­
tem prac było  w ybudow anie w  r.
1912 fabryki syntetycznych kw a­
sów  azotowych. F ab ryka  ta  ode­
grała  p ierw szorzędną rolę, zaspa­
kajając całe zapotrzebow anie 
zw iązków  azotow ych armji szw aj 
carskiej. P . M ościcki p racow ał 
dalej w  raz ob rar^m  kierunku. — 
W ym ienić należysz jego. prac m e­
todę elektrochem icznej 'produkcj. 
zw iązków  cjanow ych, k tórej za­
stosow anie nastąpiło w fabryce
A zot W J aw orzn ie .

W  r. 1912 zostaje pow ołany na 
specjalnie dla niego utw orzoną ka­
tedrę elektrochemii w e Lw ow ie. 
Przenosi się w ięc z początkiem
1913 r. do Lw ow a i na stałe  orga­
nizuje tw órczą pracę z dziedziny 
technologicznej. Następnie po­
w sta ł do życia znany w  kołach 
zaw odow ych chemiczny instytut. 
M ościcki by ł naczelnym  kiero­
wnikiem  państw ow ej fabryki 
zw iązków  azotow ych w  Chorzo­
wie. W  uznaniu zasług Technika 
w e Lw ow ie nadała mu godność 
doktora honorowego. O trzym ał 
następnie doktorat honorow y i w  
Politechnice w arszaw skiej.

OGŁOSZENIA.
L I C Y T A C J E .

L. 4814. Ogłoszenie licy tacji. W  dniu 15. 
czerw ca 1926 r. i w dnie n astępne  o godzi 
nie 9-tej rawT odbyw ać sie będzie pub liczn a  
licy tac ja  w m agazynach  kolejowW -celnych 
w e Lwowie n a  dw orcu tow arow ym  zag ra ­
n iczn y ch  posyłek kolejowych zalegających 
w tym  m agazynie, a  n ie  odebranych  w  p rze ­
p isan y m  term in ie , oraz posyłek pocztow ych, 
ew entua ln ie  przez LLząd pocztow y Lwów 1. 
tu do sp rzedaży  nad esłan y ch . -W zywa się 
P . T. A dresatów , aby  przed dn iem  publicz­
nego przetargu  w ykupili tow ar, w dniu- li­
cy tacji bow iem  strony  tracą  praw o dyspo­
n o w an ia  posyłkam i. Na w ypadek, gdyby 
p rzy  pow yższej licy tac ji nie osiągnięto ce­
n y  w yw ołanej, odbędzie się d ruga lic y tac ja , 
15-go d n ia  po zakończen iu  pierw szej o godz. 
9-tej rano. P rzy  tej licy tac ji zo s tan ą  sprze­
dane także posyłki, n a  które stro n a  u zy sk a ­
ła  pozwolenie do cofnięcia za  granicę, a p o ­
zw olen ia  tego w  term in ie  14-dniow ym  nie 
w ykorzystała .

U rząd celny we Lwowie.
Lwów, dm a 26. m aja  1926 r. 3842-3

a m o r t y z a c j e .
T. 174/25, W drożenie postępow an ia  a- 

m ortyzacyjnego. N a w niosek  J a n a  Kwiatr



„GAZFTA LWOWSKA** z dnia 2. czerwca 1926,

k ..Ajjgu, naczelnika, w ydziału w Min. 
sp raw  zagran icznych  w W arszaw ie  ul. Ma­
ła  1. 4 i tegoż zastępcy adw. dr. Joach im a’ 
G oldfarba w P rzem yślu  jako pełnom ocni­
ka w draża się postępow anie celem  am or­
ty zac ji następu jących  rzekom o przez nie- 
w yśledzonego spraw cę w dniu 21 j j to p a d a  
1924 z m ieszk an ia  skradzionych 2 0 ’sztuk 
akcyj pojedynczych „C hodorów " Akcyjne 
T ow arzystw o dla przem ysłu cukraw nicze- 

K n  w Cbodorowie, nom inalnej wartości pp 
200 kor. za sztukę. 10 sztuk (A I) Nr. 34 
209 do 34. 318 (Lwów I /XI 1919 .11. em i­
sji, 5 sztuk (A 1) Nr. 5, 311 0, 112. (1.113: 
6 . 440, 0. 447 I. emisji z odipowiedniemi
kuponam i. Posiadacza pow yższych papie­
rów  w artościow ych w zyw a się, aby zgUsił 
się  ze swo-jemi praw am i w ciągu jeduiw j 
roku od d n ia  ogłoszenia, w przeciw nym  
bow iem  razie  p.o upływ ie powyższego czasu 
kresu  za n ieistn iejące  uznane  zosam ą, 
przyczem  zau w aża  się, że te rn u n  pdykUri- 
ny n ie m oże skończyć się przed upływ em  
roku od dnia p łatności o sta ln iję i*  w y d a ­
nego kupona. 3828-3

Sąd okręgowy.
Brzeżany, dnia 13 kwietnia 1920.

U P A D Ł O Ś C I .
■ Sa 53/20/11. Z astanaw ia  się wdrożone 

1.UŚ. uch w alą  z dn ia  3 L lnadca 1920 Sa. 
5312612 postępow anie ugodfiwe m ajątku 
Józefa Toczyskiego, Pgfnciszku Pclczar- 
skiego i Adolfa K irschena wlruścicielrWSkla- 
du dyw anów  i m ebli we Lwowie |d. B er­
n a rd y ń sk i 1. 7. 3879

Sąd okręgowy .cyw. Oddzifff V1T.
Lwów, dn ia  19 m aja 1926.

UZNANIA ZA ZMARŁEGO.
T.4B /25/7. W drożenie postępowania  

celem  uznania za zmarłego. E lsa Kosen 
^  Borysław iu w niosła o uznanie za zmar­
łego  Oz asza Rosena palacza w Borys a- 
w iu W edle zaprzysiężonych zeznań Jakó- 
a Ambactaa, Małki Ambach i Samuela 
Holocha oraz treści pośw iadczenia urz du 

minnego w  Borysław ie z dnia 19. lutego 
I Q 2 L. 92/26, stwierdzono, że Ozjasz 

osen pOworany w roku 1914 do ausir. 
służby wojskowej, dostał się  dó niew oli 
rcsyjsK ej i w ed le nadeszłych w iadom c- 
;ci zmarł w Rosji w  roku 1922, od te g )  

;Źasu ślad o nim zaginął. Wobec tego  
zachodzi domniemanie, że  Ozjasz Roseu 
nie żyje. N a podstawie ustawy z 31 
marca 1918 Nr. 138 D z. pp. wdraża się  
postępow anie celem uznania za zm aiłego  
O zjasz a Rosena. Wydaje się  pr/ to ogól­
ne w ezw anie, aby udzielono sądow i lub 
kuratorowi Rudolfowi Jackowsk emu a- 
dwokat. w  Samborze w iadom ości o po- 
w yż wymienionym. Sąd tutejszy na po­
nowną prośbę po dniu 1 listopada 1926 
iozstrzvgnie o uznaniu zazmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, 13 kwietnia 1926. 3767
T ^08/25/3. Eustachy Kilanowski uro 

dzony 19 kwietnia 1874 w Kupczyńcach 
pow ołany w  czasie ogolnej mobilizacji 
do 3 5  p. obr. kraj dostał się  z upadkiem  
tw erdzy Przem yśl do niew oli rosyjskiej 
i od roku 1915 brak o nim w iadom ości. 
W obec tego wdraża się na prośbę żony 
jego T esli postępowanie celem uznania 
za zm arłego . wydaje się  w ezw anie aby 
i dzielono sądow i lub kuratorowi adw o­
katowi Drowi Kalynow: w Tarnopolu, 
w iadom ość o zaginionym. Sąd na ponowną 
prośbę po upływ ie 6 m iesięcy rozstrzygnie 
o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V.
Tarnopol, 18 lutego 1926. .'815
T. 47/26/4. Teodor Buczko, urodzony 

11876 w  D ziew ięcleniu, jako żołnierz 
w  1916 na rosyjskim  froncie zaginął. Ce­
lem n . lania go za zm arłego i r związania  
m ałżeństw a, w zyw a się, aby do pół roku 
od ogłoszenia udzielone „ iad om ośu  o 
nim sądow i albo Drowi Hollenderowi 
Edwardowi, adwok. w e Lwuwie.

Sąd okręgowy cyw . Oddział VII.
Lwów, 10  kwietnia 1926. 386S
T. 43126/3. Stm ko Sambulski syn  

Andrzeja nredz. 3 s  erpn a 1878 w  Ku- 
Tzanach i tam zam ieszkały żołnierz 19 
p. obr, kraj., w alczył w Przem yślu pod­
czas obiężenia 1915 i od tego czasu nie 
ma o nim w iadom ości. NaJ prośbę żony 
Anastazji wdraża się  postępowanie celem  
uznania go za zmarłego. W zywa się  aby 
najpóźniej do 6 m iesięcy od dnia og ło ­
szenia edyktu w  gazecie udzielono są­
dowi w iadom ości o  zaginionym.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Brzeżany, 9 kwietnia 1926. 3 7 3 7

T. 292/25|3. J ó z .f Hawryluk urodzony 
I? kw ietnia 1883 w  Ł adyczyrie pow iat 
Tarnopol powołany w czasie Ogólnej 
P*obilizacji do 1 1  pp. zaginął na w ojnie 
' ° d  r. 1914 nrak o nim wiadom ości. 
W obec tego wdraża się na prośbę żony 
leg o  Marji postępow anie celem uznania

za zmarłego i w zywa się  aby udzielono 
Sądowi lub kuratorówi adw. dr. Czyka- 
lukowi w Tarnopolu, w iad .m ość o /a g i 
nionym. Sąd na ponowną prośbę po 
upływie rokj rozstrzyguie o w.iiosku.

Sąd okręgowy oddział V.
Tarnopol, 6 stocznia 1926. 811
T. 1002/25/4. Michał W awrykiewicz, 

urodzony 1887 »  Lisiejamach, jako żoł­
nierz austrjacki zag nął. Celerr. uznauia 
go za zmarłego, w zyw a się, aby do roku 
od c głoszenia udzielono wiadom ości o 
nim sądowi.

8ad okręgowy cvw.. Oddział VII
Lwów. 20 marca 1926. 3871
T. 933/25/11. M kółaj Perczyk, uro­

dzony 1877 w Radymnie, jako ż.dnLrz 
zaginał Celem 1 znania go za zmarłego, 
w zywa się, aby do pól reku ojj o g ło ­
szenia udzielono w iadom ości o nim są­
dowi, '

>ąd o t ""gofry, cyw., O ddział VII
Lwów, 19 kwietnia 1926. 3369
T. 2 46|2:. Maksym Graniak syn T eo­

dora U iO d zo n y  21 stycznia 189r r. w He­
len ow a i tani zam ieszkały, żołnierz 7 
p ułanów, u iał zgii ąc w sierpniu 1916 
w po yczce nad Sir* pą. Od tego czasu  
bow iem  men a o nim wiadom i ści. Na 
prośbę żonc Wiktorji wdraża sięp o stęp o -  
w enie c;;em  uznania^ go za zmarłego. 
W zywa się aby najpóźniej do 6 m iesięcy  
od dnia ogłoszenia ed y itu  w gazecie  
udzieloi o sądow i wiadom ości o zaginio­
nym. '

Sąd okręgowy Oddział IV.
Brzeżany, 14 kwietnia 1926. 37 3 3

T. 288|25|5. Tym oteusz Storożuk uro­
dzony 6 marca 1881 v> Hnilicach p ow itt  
Zbaraż powołany w czasie ogó nej mo­
bilizacji do wojska aastr służyć przy 15  
p. p. i zaginął na wojnie. W obec tego  
wdraża się  na prośbę żony jego Akielyny 
postępowanie celem uznania za zm arłego 
i wydaje się w ezwanie aby udzielono  
sądowi lub kuratorowi adw- dr. Kałynowi 
w Tarnopolu, w iadom ość o zaginionym. 
Sąd na ponowną prośbę po upływm 6 
m iesięcy rozstrzygnie e wniosku.

Sad okręgowy Oddział V.
Tarnopol, -1 iulego 1926. afiO i

T. 114/26/4. Iwan Pyiypko, urudzony 
w S eniatyn.e, akó żołnierz zagi­

nął. Celem uznania go za zmarłego, 
w ryw a się, aby dc pół roku od ogłosz -  
ais udzielcnr wiadom ości o nim sądow i 
a bó Drowi hullerow i Maurycemu, adw o­
katowi w e Lwówie.

Sąd okręgowy cyw . Oddział VII.
Lwów, 7 kwietnia 1926. 3370
T. 2:6/2o. Stefan M inowicz urodzony 

w jaj^ow efen  jako żołnierz austr. zaginął 
od 1916 W iadom ości o  nim udzielić tu­
tejszemu sądow i, Który po 6 miesiącach  
w yda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stryj, 1 marca 1925. Ć874
T. 66/26/6. jan Dolinny, urodzony 

1893 w  Szczercu, jako żołn erz 89 p. p. 
zaginął w 1916 Celem uznania go za 
zmarłego, w zyw a się, aby do poł roku 
od ogłuszenia udzielono wiadom ości o nim 
sądow i.

Sąd okręgowy cyw . Oddział VII.
Lwów, 12  kwietnia 1926. 3863
T. 40C/25/4. Hnat Sawulak urodzony 

30 grudnia 1873 w  Podtorudcach gr. kat. 
żołnierz auslrjacki w ąiczy ł ostatnio w 
Albanji i tam że zaginął ud r. 1918 
W iadom ości o  nim udzielić adwokatowi 
Łużyckiemu lub tutejs?emu Sądow i, który 
poj 6 m iesiącach wyda ostateczne orze­
czenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stryj, 1 marca 1926. 3875
T. 111/26/4 Gr e .o r z  Byk, urod/cny  

6 . grudnia 1870 w W iszence m ał-j, jako 
uchodźca wojenny z a g ią ł  w  roku 19*5 
w Hórochowie. Celem uznania go -a 
zmarłego, w zyw a się, aby do pół roku 
od ogłoszenia udzielono w iadom cśc o nim 
sądow i.

Sąd o L ęg o w y  cyw. Oddział VII.
Lwów, 13 kwietnia 1926. 3865
T. 239/23/9. W drożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Franciszka z 
Krynickich Kolankowska z Bani kotow- 
skiej w niosła o uznanie za zmarJ g > 
Pio rą Michała Kolankowskiego s. M -O- 
łaja nr. w  r. 1889 w Bani zotow sk *| 
i m ałżeństwa zawartego z nim w dniu 
4 lutegó 1912 w edle obrz. rz. kat. w  W o- 
lance z ' rozwiązane. Z zeznaniami Fran­
ciszki Kolankowsk ei oraz zaprzysiężone- 
mi ze-naniam i Antoniego Hoca i Józefa 
Jagietłow icza tudzież treścią pośw iadcze- 
Fiia Urzędu m iejskiego w W olance z dr ja 
12 grudnia 1923 L. 956 stwierdzono, że  
Piotr Michał Kolankowski powoła..] w r. 
1914 do anstr. służby w ojskowej dostał 
s :ę  z całą załogą Przem yśla w  r. 1915

uo niew oli rosyjskiej i przebyw ał w  
Tomsku, gdzie -v szpitalu w  zlr.iie 1918 
zmarł. N  i podstawie ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. pp. wdraża się postę­
pow anie celem  uznania za zm arłego P 10-  
tia Micha a Kolankowskiego 1 m ałżeństwa 
zawartego z Franciszką z Krynickich za 
rozwiązaue. Wydaje się przeto ogólne  
wezwanie, aby udzielono sądow i lub kura- 
tprowi dr. Stanisław ow i W ojtasiew iczow i 
udw. w Samborze, w iadom ości o pow yż 
wym enionyi.i. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę o j  dniu 1 października 1926 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sad okręgowy, O ddział V.
Sambor, 4 mar. a 1926. 3766
T . 332|25|2. W drożenie postępowania  

celem nznania za zmarłego. Katarzyna 
z Kondziołków Bereznicka w n iosła  o 
uznanie jej syna Józefa Bcreżnickiego za 
zmarłego. Z zaprzysiężonych zeznań wnio • 
skodaw czyni i pośw iadczenia zw ierzch­
ności gminnej w Uchercach zapłatyńskich 
153 wynika, że  Józef Bertźnicki, jako 
żołnierz aus rjacki dostał się  do niewoli 
rosyjskiej skąd w r. 1915 przesłał o  so ­
bie ustatnią w iadom ość, że jest ciężko  
chory w szpit.-lu. Zachodzi domniemanie 
że tenże nie żyje. Na podstawie ustawy  
z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. zdra- 
ża się  postępowanie celem uznanie za 
zmarłego Józefa Bereźnickiego. W ydaje 
się przeto ogó'ne wezwanie, aby udzie­
lono sądow i wi ulotności o puwyż w y­
mienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1 listopada 1926 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor 30 października 1925. 3768
T. 54/26. Iw an  M elnyczuk syn  S tefana, 

u rodzony 7. m arca  1389 w Piadykach, pcP" 
w ia t Kołom yja, pow ołany 19.1.4 roku do 
w ojskaTaustrjaćkiego przebyw ał w S k u ta /i 
w A lbanji, z powodu m alarii oddany  został 
tam  do szp ita la  i słuch  o nim  zaginął. W ia- 
dumość ó zaginionym  udzielić tu t. Sądowi 
lub adw. Dr. K rau tham erow i w  Kołom yi.

Sąd okręgowy, O ddział IV.
Kołom yja, d n ia  2&: lutego 1926. 2964

T. 135/25. Edykt. Andrzej Moroz syn  J a ­
na, urodzony 25. w rześn ia  1891 w Brzozdo- 

.'.wcach i tam  zam ieszkały  żo łn ierz  55. p. p. 
od 1915 n ie m a  o n im  wiadomości. W draża 

jTię postępow anie celem  u zn an ia  go za zm ar 
lE o , a  m ałżeństw a przezfeń zaw arteg lJ  za 
rozw iązane. O głasza się w ezw an ie , abyLnaj- 
jjóżniej do 6 m iesięcy od d n ia  ogłoszenia 
edyktu  w gazecie, udzielono sądow i lub 
adw. Dr. Obei^anderowi w B rzeżanach, k tó ­
rego u stan aw ia  się obrońcą, węzła m ałżeń ­
skiego, w iadom dśoi o zagin ionym , a jegO‘ się 
w zyw a, by  w sądzie się zgłosił, lub dal 
o sobie znać.

Sąd okręgowy, O ddział IV.
B rzeżany  9. lutego 1926.

t !  184/24. Edykt. Mikołaj W itw ick i s. Jó ­
zefa i A nny, urodź. 13. m arca  1888 w Soko­
łowie ad Podhajce i tam  zam ieszkały , s łu ­
żył p rzy  wojsku austr. w  październ iku  1914 
w alczył na  froncie rosyjskim  w okolicy Ż u­
raw icy i od tego czasu n iem a o n im  w iado­
mości, zachodzi więc dom niem anie praw ne, 
że już nie ż y ją  Na prośbę jego żony Heleny 
w draża się postępow anie celem  u zn an ia  go 
za  zmarłego, a  m ałżeń stw a  przezeń zaw ar­
tego zajR ozw iązane. O głasza się  w ezw anie, 
aby najpóźn iej dc«6  m iesięcy od dn ia  ogło­
szen ia  edyktu  w  gazecie, udzielono sądow i 
lub adw . D ra O berlanderow i w B rzeżanach, 
którego u s ta n aw ia  się obrońcą w ęzła m ał­
żeńskiego, w iadum ości o zaginionym , a  je- 

rgo się w zyw a, by w sądzie się  zgłosił lub 
dal o sobie znać.

Sąd okręgowy.
B rzeżany, 9. m aja  1925. 3571

T. 162/25. Edykt. C hem a K araś urodzona 
Dziom ba, la t 55, zam ieszkała  w  L itia tyn ie , 
w yem igrow ała dobrow olnie w  czerwcu lub 
lipeu 1915 roku z cofającym i się oddziałam i 
wojsk rosyjskich do Rosji i od tego czasu 
n ie ma o niej w iadom ości, zachodzi w ię c . 
dom niem anie  praw ne, że już n ie  żyje. W dra 
Za się postępow anie celem  u zn an ia  jej za 
zm arłą. O głasza się  w ezw anie , aby n a j­
później. do 12  m iesięcy od d n ia  ogłoszenia 
edyk tu  w gazecie, udzielono Sądow i w iado­
m ości o zaginionej, a  ją  się w zyw a, by  
n L iadzie  się zgłosiła lub d a ła  o sobie znać. 

Sąd okręgowy.
B rzeżany, d n ia  17. czerw ca 1926. 3572

T. 354/25. Kość Nyczyk, syn  Iw ana, u - 
rodzony 2. czerw ca 1897 w Horodence^ po­
w ołany  do austr. służby  wojskowej, w re ­
ku 1915 b y ł n a  froncie rosyjskim  i p isał do 
rodz iny  do roku 1916, a  od tego czasu  
w szelk i stuch  o n im  zaginął. Ogłasza się  
w ezw anie, aby  udzielono w iadom ości o z a ­
gin ionym  tu t. Sądowi. 2949

S ąd  okręgowy.
Kołom yja, 6. październ ika 1925.

T. 376/25. A ratij Bydkało s. Jurka, u ro ­
dzony  8 . s ie rp n ia  1888 roku w Horodence,

pow ołany pou-czas m obilizacji w roku 1914 
Jo  a u str. słu żb y  wojskowej, p isał jeden raz  
i od tego czasu n ie daje  o sobie żadnej 
w iadom ości. Ogłasza się  wezw anie, aby u- 
dzielono w iadom ości o zaginionym  tut. Są­
dów, albo adwokatowd dr. O kuniew skiem u 
w Horodence. 2950

Sąd okręgowy.
Kołom yja, 4. w rześn ia  1925.

T. 166/20. M arjan  Hiss, syn  A ndrzeja, u-: 
j i d z o n y  2. lutego 1876 w Ś n ia tyn ie , oże­

niony z D om iniką W itoszyńską, żo łn ierz  
ausirjacki zginąć m ia ł w m aju  1915 w cza­
sie sw ych czynności jako kucharz  połow y 
koło Bolechow/i. W iadom ość o zag in ionym  
udzielić Sądow i i j b  adw okatow i Sem an iu - 
kowi w  Ś niatyn ie . 2841

Sąd okręgowy Oddział IV
Kołom yja, U . październ ika  1920.

T. 210/24. W asy l K atrycz Iw an a, u ro ­
dzony . 0. sierpn ia  1880 w H arasym ow ie, 
pow iat Horodenka, pow ołany 1914 roku do 
wojska austriackiego, dostał śię  do n iew oli 
rosyjskiej, z kiórej p isa ł o sta tn i raz  17 lip-, 
cii 1916, poczem  słuch  o nim  zaginął. 0-5 
glasza się  w ezw anie, aby udzielono w iado­
m ości o zagin ionym  Sądowi, albo adw . d r. 
W illenzow i w  O bertynie, poczem  Sąd na 1 
ponow ną prośbę w yda osta teczne orze­
czenie. 2944

Sąd okręgowy.
Kołom yja, 10. czerwca 1925.

F I R M Y
F in n . 58/Rg. G. VI. 251. Z m iany  do ty ­

czące firm y spóllcowej już w pisanej. Do 
re jestru  w pisano dn ia  20. lutego 1926. Sie 5 
dziba lirm y : Lwów, pi. M arjacki 8 . B rzm ie­
nie firm y : H olenderski syn d y k a t naftow y, 
spółka z  ogr. odpow. Z m iany : Prokurzystat 
E m anuel Goldberg ustąp ił.
Sąd okr. cyw ilny  jako handlow y, Gddz. IV.

Lwów, d n ia  29. s ty czn ia  1926. 3099

Firm . 1645. Rg. C. V. 156. Z m iany  do­
tyczące firm y  spólkow ej już w pisane, Do 
re jestru  w p isano  d n ia  28. g rudn ia  1925. 
S iedziba firm y: Lwów, 3. M aja 1. 5. B rzm ie­
nie  firm y: „Zetropol", Z ak łady  przem ysło ­
w o-rolnicze, spó łka z ogran. odpow. Zm ia 
ny : Prokurę udzielono' A leksandrow i W ąso­
wiczowi. Prokurę udzie loną  C zesław ow i 
Sadkow skiem u i D row i Zygm untow i Sko­
w rońskiem u cofnięto.
Sąd okr. cyw ilny  jako handlow y, Oddz. IV.

Lwów, d n ia  24. grudnia 1925. 3104

F u m . 28/26. Rg. C. I. 96. U chw ała Ho
rejestru spółek z ograniczoną odpow iedzial­
nością. po m y śli u s ta w y  z d n ia  6 . m arca  
1923 I . 58 Dzpp. w pisać n a leży  co n astę ­
puje: 1) B rzm ienie firm y: T ow arzystw o
Szkoły średniej w  Jaśle, spó łka z ogr. od­
pow iedzialnością. 2) S iedziba spółki: J a ­
sło. 3) P rzedm io t p rzedsięb iorstw a: a) za ­
łożenie i u trzy m an ie  p ryw atnego  g im na­
zjum  żeńskiego1 lub innej szkoły średniej 
w  m ieście  Jaśle, b) organ izacja  nauk i i w y ­
k ła d ó w  w  zakresie  szkół średnich , c) n a ­
bycie  m a te ria łu  budow lanego i budow a 
gm achu n a  pom ieszczenie g im nazjum  żeń­
skiego, w znoszenie budynków  pom ocni­
czych i adm in istracy jn y ch , d) najm ow an ie  
lokalu  n a  pom ieszczenie szkoły średniej lub 
poszczególnych s a l  w ykładow ych, jak  i 
w ypuszczen ie  ty ch że  w  najem . 4), C zas 
trw a n ia  spółki: n ieograniczony. 5) Form a 
spółki: Spółka z ograniffloną odpow iedzial­
nością. 6) N otarja lfly  k o n trak t spółki z J a ­
ty Jasło  25. lutego 1926 Lr, 413. 7) K apita ł 

'zak ład o w y : 20.000 zł'., w płacony w  1/4
części, a  re szta  ma być w płacona do dw u ­
d ziestu  m iesięcy od 25 lutego 1926 r, 
8) Z aw iadow cy: Jan  Pyrek, Adolf Z infel,
S eb astjan  Drozd, pro/fesorowie g im n az ja ln i 
w  Jaśle  zam ieszkali. 9) Podpis firm y:. Pod 
b rzm ien iem  firm y położą sw e podpisy .dwaj 
zaw iadow cy. 1(9 Ogłoszenia spółki: L is ty
polecone, lub też p isem na kuren d a  podpi­
san a  w łasnoręcznie przez ■wszystkich spć l-

S ą d ^ k rę g o w y  jako handlow y, O ddział IV .'
Jasło , dn ia  3. m arca  1926. 3071

Firm . 1677/Rg. B. II. 288. Z m iany  d o ty ­
czące firm y  spólkowej już  w pisanej. Do 

j-ejestru  wpisano d n ia  20. Stycznia 1926. 
Siedziba firm y : lw ó w . B rzm ien ie  firm y: 
M ałopolskie Z akłady  G arbarsk ie  i  Fab ryk i 
O buw ia „M azaga“ I. P is ty n e ra , Spółka Ak­
cy jna we Lw ow ie. Z m ian y : D yrek tor O tton 
Feigenheim er ustąp ił.
Sąd okr. cy w iln y  jako handlow y, O Jdz. IV.

Lw ów , d n ia  30. g rudn ia  1925. 3106
Firm . 81/Rg. B. I. 277. Z m iany  do ty­

czące firm y  spólkowej już w pisanej. Do 
re je s tru  w p isano  d n ia  6. lutego 1926. Sie-, 
d z ib a  firm y : L w ów , u l. L eona  S ap iehy  o.- 
B rzm ien ie  f irm y : B ank  N aftow y, Spółka 
ak c. we Lwowie. Z m iany : D yrektor Józel 
D aszkiew icz ustąp ił. Z am ianow ano  dyrek­
to rem  W ład y sław a  Szayrioka, in ży n ie ra  
w e Lwowie. lV
Sąd okręgowy cyw. i handl., Oddział •

Lwów dn ia  29. s ty czn ia  1926.
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